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„ N i e  kurczcie O j c z y z n y ”
Przemówienie atiw. E , Dmowskiego 

c z o ł o w e g o  k a n d y d a t a  w  o k r ę g u  / I I I
na ze bran iu  N . K . R . w  H o llyw o o d zie

DZIEŃ W  POLITYC E
ODZNACZENIA

Wojewoda wileński w imieniu Pre­
zydenta R. P. udekom fał szereg wy­
bitnych osobistości Wilna z arcybis­
kupem laibrzyko-Tskim, biskupem

kogo będzie 7. a parę tygod li wysu 
war.

O POWRÓT WITOSA
W Łańcuck odbył się zjazd powia­

towy Stron. Ludo° ego, na którym

Gdy zapowiedziano wybory do Gdy znów będą chcieli w stąpić 
Rady M iejskiej w  stolicy i ' gdy na ścieżkę pozornie w  przcciw - 
ludność miasta poruszona tą wie- nym wiodącą kierunku, na dro- 
ścią . zaczęła interesow ać się tym, ! gę popierania kapitalizmu, niech 
jakich ludzi ma pow ołać a j-iszczę 1 pamiętają, że M IĘBZYNARO DO -

świeżych, z  których sztandarów 
ocieka nieledwie farba, którą sło­
wo „naród", „narodow y" dopisa-

bardz.ej jakie założenia ideolo­
giczne ma poprzeć w pracy repre­
zentacji samorządu —  rozległy 
się głosy zciszające te odruchy, 
glosy naw ołujące do tego, by w y- 
oory nie odbywały *się pod hasła­
mi politycznym i.

W i’ K A PITALIZM  JEST TAKŻE 
W YŁĄCZNYM UDZIAŁEM ŻY 
DÓW, ZE DROGA TA, JA K  1 TO- 
FRZEDNIa  PRO W AD ZI NIE­
UCHRONNIE W N IFW O LĘ ŻY 
DOW SKĄ.

OBIE TE DROGI W ĄSK IE l
Lecz te nawoływania, w któ- fiR Ę TE  GŁOSZĄ NIESPRAW IE- 

rycU doslucbać si? można było i D L IW O ść SPOŁECZN Ą, SĄ Z R ó 
żydowskiego „s z a !“ —  nie p o - ; DŁEM TAK IEG O CZY INNEGO 
wstrzymały nikogo. WYZYSKU.

no r -

Nikogo nie zwiodą hasła: 
chcesz daJszegc rozwoju W arsza­
wy —  zaniechaj wszelkiej polity­
ki —  głosuj na kandydatury go­
spodarcze.

Dla każdego staio się jasne, że 
fala głosów  oddawanych na kan­
dydatów do Rady M iejskiej w y­
leje się daleko poza brzegi urn 
wyborczych. Że Poisku cała z na­
tężeniem w yczekuje, jakie będzie 
oblicze reprezentacji stolicy. Cze­
mu będą hołdow ać wybrani, ja ­
kie hasł° wyznawać.

Dlatego w ybory do Rady M iej­
skiej będą polityczne.

W iedzą o tym dobrze i ci, któ­
rzy starają się zciszyć długopo- 
wstrzymywane dążenia du w yra­
żenia w  sposób nieskrępowany 
swych poglądów  politycznych.

U rucham iają tedy nowoczesną 
machinę, której zadaniem jest 
sparaliżow ać samodzielne m yśle­
nie, w yłączyć wszelki krytycyzm  i 
za pom ocą zm echanizowanych, u- 
porczyw ie w ciskających się w o- 
czy i uszy haseł —  doprowadzić 
rak ogłuszonego w yborcę do pożą­
danego sposobu głosow ania. Ma- 
hinie tej na imię propaganda. 
Nie żałując środków, nie po­

gardzając żadnymi metodami na­
w ołu ją  do głosow ania w duchu 
dla nich pożądanym, w duchu ta­
kże politycznym .

Lecz człow iek rayoiący a prze­
de wszystkim czu jący  wie, że jest 
to ow e bib lijne „cym bałów  brzę­
czenie i miedzi Orzękani< “ .

Prawda polityczna gnieździ się 
gdzie indziej.

Ani nas nie stać, ani nie za­
mierzam,'' uprawiać takiej propa­
gandy

N ASZA PRO PA G A N D A  —
W IARA W  SŁUSZNOŚĆ I SPR A ­
W IEDLIW OŚĆ NASZYCH IDEI, 
KTÓRA PRZENIK A OD  SERCA 
DO SERCA. JEDEN SZEPT. JE 
DNO ZAW O ŁA N IE  W Y ST A R ­
CZY, BY W IERZYĆ, ŻE TO, CO 
GŁOSIM Y, STAN O W I TĘ PU L­
SUJĄCĄ ŻYCIEM PRAW D Ę, 
KTÓREJ SPEŁNIENIE JEST
NASZYM CELEM. KTÓREJ P O ­
ZN AN IE I ZROZUM IENIE
PRZYnH O D ZI KAŻDEM U Z Ł A ­
TW OŚCIĄ.

W ezwal.smy Was Państwo nie 
jako zwykłych wyborców , nie po- 
tr>, by W as jedynie nastawić na 
ton pożądamy.

Nie możemy, nie mamj ju z cza­
su, by urządzać więcej zgroma­
dzeń-

Wierzymy, żc w W as znajdzie­
my głosicieli naszych haseł, że 
będziecie apostołami naszej ide­
ologii.

Ci, którzy by zamierzali w stą­
p ić na dawne utarte ścieżki, do­
brze ju ż sresztą porośnięte tra- 
" ą ,  —  gdy beda chcieli w ejść na 
drogę w iodąca w lew o —  niech 
pamiętają, że nie prow udz. one 
tara dokąd obiecu ją zaprowadzić 
napisy na je j drogowskazach. 

NIECH PA M IĘ TA JĄ , ŻE W A L ­
KA K LA S D O PRO W AD ZA  W  
PIERW SZYM  RZEDZ1E T. ZW . 
ŚW IAT PRA CY DO UTRACEN IA 
SAM EJ PRA CY. ŻE GŁOSZONE 
ZDOBYCZE SĄ NAJCZĘŚCIEJ 
UDZIAŁEM  NIELICZNEJ G A R ­
STKI U PRZYW ILEJO W AN YCH .
A CO NAJW AŻN IEJSZE, WIECH 
P AM IĘ TAJĄ  ZDAN IE W YBIT­
NEGO ŻYDOW SKIEGO D Z IA Ł A ­
CZA SOCJALISTYCZNEGO, ŻE 
JESZCZE TYLK O  „W  7WYC1Ę- 
HTWIE PR O LE TA R IA TU  ŻYDZI 
MOGĄ ZNALEŹĆ OSŁONĘ I 
SZCZĘŚLIW OŚĆ".

M iejsca na mcii zdooyć można 
spychając jeuen drugiego, om i­
ja jąc zaś głów ny cel —  dobro na 
rodu i państwa jako ca ło śc i’ 

Czemu tedy nie kroczyć drogą 
prostą szeroką, po której pójdzie 
ramię przy ramieniu iużynler z 
robotnikiem, inteligent z prosta-

My ich wyprzedzamy.
Myśmy od dawna zetknęli się 

ju ż  pierś o pierś z wrogiem , gdy 
tamci pozostają jeszcze daleko w 
tyle.

M łodzi chłopcy głoszący hasła 
bojkotu aa Świętokrzyskiej i 
wznosząc okrzyki „P recz  c  żyda­
mi", „N ie  kupuj u żyda" —  do­
czekali się wreszcie tego, że 
DZIŚ PO LSKA CAŁA U ŚW IA­
D A M IA  s o b i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  ŻYDOW SKIEGO ZA  
LEWU I oZYKUJE SIĘ DO 
W Al,KI.

W szystkie te założenia, hasła i 
ideje zamierzamy w cielać w ży­
cie, gdy zostaniemy powołani do 
samorządu stolicy 

Czyż można na chw ilę wątpia

Ci, którzy dążą do poskromienie 
tych oaruchów , do wym iecenia 
ich  w ciasne ramki i opłotki 
POM NIEJSZ YJ Ą SPRAW Ę PO L ­
SKI. Należy im odpow iedzieć sło­
wami Skargi:
„N IE  KURCZCIE O JC ZYZN Y !".

M. hałliiewiczeiŁ, di. rektorem 
Wójcickim na czele.

P. STARZYŃSKI 
MA BYĆ Da LEJ PREZYDENTEM

W związku z pogłoskami, jakoby 
dotychczasowy prezyden. Warszawy 
nie zamierzał już kandydować na to 
stanowisko, agencja Kabel podaje 
charakterystyczny szczego' z akcii

USB pewzięto uchwał^ upoważniającą 
: członka rady naczelnej, prezesa tam 

tejszej organizacji powiatowej Burd<; 
do zgłoszenia wniosku, iż chiopi po­
wiatu łańcucłdego żądają umożliwię 
nia powrotu do kraju W. Witosa. 

ZARZĄD GŁÓWNY 
STRONNICTWA ZACHOM AV 

CZEGO
W połowie bm. fcjdzie obradować

wyborczej. Oto c-ono wy ZPZZ wyda' w Warszawie Zarząd Cłówny Stron- 
odezw y, w któryeh 'pisze m.r in„ iż nictwa Zachowawczego. Stronnictwo 
„obywatel Starzyński dalej jeszcze to postanowiło swego czasu tworzyć 
będzie mon fcuopodarował' I r.oła powiatowe lecz. jak dotąd, u-

Chyba więc OZN sam najlepiej wie,'chwała ta nic została zrealizowana.

P a m i ę f a }  o  g w i a z d c e

o Ksigzeczce Premiowej P K O  V-e serii

czkiem —  równym , prężnym kto- ! „w  polityczność ‘ takiej pracy? 
kiem, wiodącym wprost do W iel- j Czynem politycznym  jest każdy
kiej Polski’

Głosząc hasła idei naiodow ej 
nie zwale zamy innych ugrupowań 
również na: odow ych. Ani tych 
dawnych, ani tych tak jeszcze

najdrobniejszy nawet wspólny o- 
drucb, w którym realizujem y my­
śli, m ające dobro społeczne, a co 
najw ażniejsze dobro narudu na 
celu.

Będziemy grosowa na Kandydatów
z  J e d n e j  l i s t y

Rzekoma „sor a wiedli — to nonsens
w z m & c n i a f ó c y  p o ż y c i e  ż y d ó w

Przy głosowaniu du Rady m iej­
skiej w W arszawie —  v-edług obo­
wiązującej ordynacji —  zdarzać 
się będą niew ątpliw ie liczne b łę­
dy i om yłki w yborców . B łędy te,

będące w ynikiem  niejasności o r ­
dynacji w yborczej, m ogą spow o­
dować pizepadnięcie nawet tych 
kandydatów' na których glosow a­
ła większość w yborców .

UStflCDS
Ż y d z i  s ię  d s r . e r « u i ę

i wysfetW :ach M r n M

P . K l. H r. nie w ie — co to „ r o z u m n y * ?
(J. W .). Prasa żydowska prze- sobie na takie uwagi „N asz 

rażona jest projektem  ustawy' Przegląd". Takie same pouczenie 
antyżydowskiej wniesionym przez łaja łódzki „G łos Poranny
oosła Stocha.

;P oczciw i" żydzi obrali sobie 
ciekawą taktykę, aby zwalczyć 
ustawę.

Oto uczą marszałka Stjm u. że 
ustawa, jako sprzeczna 7. konsty- j 
tucja  nie może być przyjęta do ' 
laski marszałkowskiej. PozwoPł

D la  KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 
I r !  I U A  K A R M E L K IL  E l  I W  A  i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach i dróg.

2£eteźwciuxa...
&LACZEGO SIE  
NIE C H W A LI?

T a k  s ię  d z iw n ie  sk ła d a , i c  
w  n a szym  Z a rzą d z ie  M iasta  
z a w sze  iafciś k w ia te k  się  z n a j-  j 
dzie.

C h o ć  sk r o m n ie  u k ry w a n y , 
cza sa m i jed n a k  u jr z y  św ia tło  j 
d z ien n e .

N a  p r z y k ła d  sp ra w a  z K o r ­
p u sem  Z a o lza ń sk im .

D la c z e g o  s ię  n ią  d yr. b iu ra  
p e r s o n a ln e g o  p . P a w ło w ic z  
n ie  p o ch w a li ł , a r e fe r a t  p r a - ! 
s o w y  n ic  u m ieś c i ł  w sw o im  
b iu le ty n ie .

A  b y ło  o  c z y m  p isa ć .
W  d n ia ch  n a jw ię k s z e g o  e n ­

tu z ja zm u  u iśród  tu s ię cy  z g ła ­
s z a ją c y c h  s ię  d o  K o rp u su  Za- 
o lz a ń s k ie g o  o c h o tn ik ó w  zn a ­
le ź li  s ię  r ó w n ie ż  liczn i p r a c o ­
w n icy  m ie js c y .

W c z w u n o  ich  p o ty m  du b iu ­
ra  p e r s o n a ln e g o  i z a k o m u n i­
k o w a n o . ż c  o ile  k to ś  p o ie d z iećl L-  trzeba przede wszystkim wzmo

cnie się wewnętrznie. Pierwszym

Oczywiście zbyteczne jest poda- I 
wać motywy, wysuwane przez p. 
Stocha, gdyż sama jego przymałe/- ! 
ność Jo O NR wystou u za moty­
wy. Watpn, iiależv, czy zbierze on 
niezbędna ilość podpisów pud swój 
wmosek, ale gdyby nawet tak się 
stało, to wniosek tak czy uwak 
oezywŁele nie może być przyjęty,, i 
Oo est sorzeczny nawet czysto H- 
eralnic z konstytucją i nie może 1 
ryć newet "'yintcipretowany 
Bezczelność żydowska jest b e z , 

granic. M ają ochotę dawać ko­
repetycje marszałkowi Sejmu i 
uczyć go co jest sprzeczne z, kon­
stytucją.

K O C H A N E  ŻYDK1
„N asz Przegląd" próbuje sta­

rego kawału.
O âmy m wniosku piszemy na 

innym miejscu. T11 chcemy zazna­
czyć, iż naprewdę wniosek swiad 
czy o „odwadze". W czasie, gdy 
Niemcy każdy środek antysemicki 
stosują niebawem do Katolików i 
Polaków, w czasie gdy hitlerowcy 
poczynają się wtracać w te opraw-’ 
wewnęirme obcvch państw, nibyto 
w obronie krzywdzonych tam mniej 
szóści, i to nawet niekoniecznie nie­
mieckiej, trzeba mieć smutną od­
wagą zaprzątania Poirkom giowy 
projektem prześladowania żydów. 
Jakże kochane te żydki, jak  tro ­

szczą się o biedną Polskę, a jak 
się martwią o katolicyzm. My im 
tego nie zapomnimy. Pamiętamy 
przecie przykłady jak  czule o- 
piekowali się R osją  Sowiecką, ja ­
ki raj tam stw orzyli Dla Polski 
też gotow i tak się pośw ięcić.

A  «w oją  drogą, mówiąc po­
ważnie, nikt już nie nabierze się 
na żydowski kawał. Ogromna 
większość społeczeństwa rozu­
mie, że właśnie w okresie groź­
nej sytuacji międzynarodowej

klony wybory te traktują jako 
walkę o upływy polityczne.

Bo samorząd to wybn kowane u- 
Iice, mieszkania robotnicze, parki 
pfibnęłne, ośrodki zdrowia, to do­
my ludowe i budynki szkolne, to 
schroniska dla bezdomnych dzieci, 
to.„ a któżby wyliczyć potrafił 
długi łańcuch potrzeb i zadań, któ­
re niesie życie, zadań pow średnich , 
a p  r^wających, drobnych i wiel­
kich, a zawsze uudnych w. realiza­
cji. Rzeczą samorządu jest reali ■ ' 
zować. Nie żądać, ho nie ma od 
kogo. Ale właśnie tworzyć, budo. 
v ać, a. jeżeii żądać — to od sie55e. 
Z „Gazetą Polską" wiecznie to 

same. Nie móc zrozumieć, że pro­
gram  polityczny lo nie tylko 
zbiór haseł, ale plan p ra c y  we 
wszystkich dziedzinach życia na­
rodowego.

Nie można np. głosić hasła an­
tyżydowskie a w gospodarce miej 
skiej oddawać dostawy żydom, 
bo są niższe koszty, albo m ówić | 
i spraw iedliw ości społecznej a 
równocześnie przyznawać nie­
proporcjonalnie wysokie uposaże­
nia dygnitarzom  miejskim. —  To 
też w spółpraca apolityczna ludzi 
o różnych poglądach politj cznych 
może być albo na płaszczyźnto 
bezideowości albo przy dyktatu­
rze jednego z czynników, który 
innym nakaże posłuszeństwo.

Nie wiemy co ozon wybiera.
A  co do tej realizacji, to trze­

ba do niej ludzi, którzy uir-ek 
wyrzec się spraw osobistych dla 
pracy społecznej, ci, dla których 
praca polityczna jest połączona

z-osobistym i zyskami, nic zdobę­
dą się w całej pełni na budowa­
n ie-napraw dę pozytywne.

C O  Z N A C Z Y  P R $ Y -  
M I O Y i K f l Y i I T M N Y  ?

Narodow y - państwow iec p. K) 
Hr wziął sobie za temat artyku­
łu takie zdanie z .,A B C ":

,,P-awdziwa potęga państwa —■ 
op.erać sie może jny-nie ua rizum- 
nej wolności Polaków".
Grzmi 1 w iec przeciw „złotej 

w olności", usiłując przeprowadzić 
analogię między nią a „w oln o­
ścią rozumną".

Że p. Kl. Hr. nie może zrozu­
mieć, co to jest rozumna w ol­
ność. to nas nie dziwi gorzej gdy 
w ypisuje w politycznym  bądź co 
bądź dzienniku takie m jś li :

Jest to dziedzinie organizowa-

GLOSOM ANIE ODBYW AĆ SIĘ 
BĘDZIE NA N A ZW ISK A , A  NIL 
NA NUMERY LIST, jak to byle
przy dawnej ordynacji. Numery 
mają obecnie znaczenie wyłącznie 
porządkowe.

Na kartce do głosowania W Y ­
BORCA POWINIEN W ŁTISAC 
TYLE N A ZW ISK . ILE JESI 
M ANDATÓW  W  JEGO OKRĘGU: 
trzy, cztery-, pięć łub osiem, na­
zwiska te, w  zasadzie mogą być 
brane z różnych list zgłoszonych 
w okręgu, np. jedno nazwisko z 
listy narodow o -  1 adykalnej, jed ­
no z socjalistycznej i jedno z listy 
Stronnictw? Nar. (przykład oano- 
si sic do okręgu trzy- m andatowe­
go ). W  takim dobieraniu kandy­
datów tkwi jednak poważne n ie­
bezpieczeństwo. Prowadzi to do 
rozbicia głosów i najczęściej da­
wać będzie w rezultacie upadek 
wszystkich trzech kandydatów 
To samo odnosi się do okręgów’ c 
większej ilości mandatów.

C PRZEJŚCIU K A N D Y D A TA  
DECYrDUJE bowiam w edług ordy-' 
nacji. NIE TYLK O  ILOŚĆ G ŁO - 
SoW  KTORF- ZD O B Y Ł  ON SAM , 
ALE PRZEDE W SZYSTKIM  
ILOŚĆ GŁOSOW, JA K Ą  ZD O B Y ­
ŁY W SZYSTK IE  OSOBY, FIG U ­
RUJĄCE R AZEM  Z M M  NA L I­
ŚCIE.

Obliczania głosów  będzie w y ­
glądać w  ten sposób, że głosy o d ­
dane na wszystkich kandydatów

na Ś lą sk  to  b ę d z ie  s ię  u w a ża ­
ło , ż e  .,s a m o w o ln ie  p o r z u c ił  
nrac.ę“  1 w y c ią g n ie  s ię  w z g lę ­
d em  tu eg o  jm a w em  p r z e w i ­
d z ia n e  k o n s e k w e n c je .

,„Y o , m o ż e  p o ty m  s ię  w as  
p r z y jm ie  z  p o w r o t e m “  —  p o ­
ru  sza n o  cy n ic z n ie .

D w ó c h  s ię  p r z e s tr a s z y ło  i  
w y s tą p iło , in n i z a c z ę l i  p t  a te ­
s to w a ć  i  p r ó b o w a ć  a K cji z b i o ­
r o w e j .

N im  d o  le g o  d o sz ło  sp ra w a  
p rzes ta ła  b y ć  a k tu a ln o

D la c z e g o  je d n a k  p . P a w ło ­
w icz  tym  s ię  n ic  p o ch w a li ł , 
d la czi g o  M ian n rzyńsl, ‘ n ie  
p o d k re ś li  te g o  fa k tu  na z e b r a ­
n iach  p r z e d  w y  o o r c z y c h , na  
k t >rych ta k  k w ie c iś c ie  p r z e ­
m aw ia .

B. B E Z A .

i -m J «? *?*9 fV,r' #l,v i?*:■'

zaś warunkiem wewnętrznej jed ­
nolitości i siły jest usunięcie 
rozkładowych w pływów ży-dow

E k sk fu zyw izm  O z o n u
ote nie wobec ż y d ó w

We wtorek prztd nołudniem 
oabyło się krótkie posiedzenie 
Senatu pośw ięcone wyłącznie 
sprawie wyboru szeregu konii- 
syj oraz sądu m arszałkowskiego.

Przed porządkiem dz.ienny m
skich ze wszystkich dziedzin ży- P i.zes  Radl M in.strów  gen. S ła­

woj - Skłaa Kowski w ygłosił prze­
m ówienie, w którym swoim  zw y­
czajem  zapewniał senatorów o 
sw ojej lojalnej, uczciw ej i szcze­
rej współpracy.

Prem ierow i odpow, udział p.

cia nrodowego.
APOLITYCZNOŚĆ 

CZY l» ~ K " TUBA
„Gazeta Polska" grzmi w dal­

szym ciągu o apolityczności wy­
borów samorządowych , , - T. , . .W J  też i szeroko r o z w o d z i  | ma„rszałek_M iedzm ski.

się na temat szerokiej płaszczy - j 
zuy konsolidacyjnej ozonu i tak ' * c ’
pisze:

1 dlatego przyciągając j ułatwia­
jąc wejście do sajm.rządów ■ sze1 
kim ludziom rzetelnym, chętnym 
do współpracy z nami. bez względu 
nu różnice przekonań politycznych

wydajemy oitrsi } bezwzględną zaprenumerować 
walkę iym, H orn idą do w-So.

• ó w  i a  włamrch partyjnych listach

wymianie 
Senat

zdawkowych 
dokonał w i ­

li P-

W PIOTRKOWIE TRYB
Leona Palucha, ul. Naruto­

wicza IS ro- ,1.
ABC“  można 

Przyimujc prenumeraty

nia żyda narodowego jedn,» 1 naj- v każdej listy sumuje się, a następ-
rona nie tak • uzyskane sumy zestawia 

się z ilościam i głosów  oddanych 
na.inne listy. M A N D A TY P R Z Y ­
PAD N Ą TYM  LISTOM, KTÓRE 
NA W SZYSTKICH  SW OICH 
KA N D YD A TÓ W  ZD O B Y Ł Y  NAJ 
M IĘ K SZĄ  ILOŚĆ GŁOSÓW. O 
przyznaniu mandatu poszczegól­
nym osobom  na liście decj duje 
ilość oddanych na nie głosów-.

Dow iadujem y się, że pewne 
czynniki, pito* płaszczykiem rze­
kom ej słuszności i rzekomo kato­
lickiej sprawiedliw-ości, zachęca­
ją, żeby gtosować na kandydatów 
z różnych list. Jest to posfępow a- 
nie w  m yśl przysłowia: „I  Panu 
Eogu świeczkę i djabłu ogarek" 
św iadom ie lub nieświadom ie d o ­
prowadza się w  ten sposób do mar 
no wania. głosóńr polskich i do 
wzmacniania pozycji ży-dów, k tó­
rzy napewno dobrze będą w ie­
dzieli, jak  głosować.

O bow iązyw ać w ięc musi zasa­
da: NIE M IESZAĆ GŁOSÓW. 
GŁOSOW AĆ N A  K A N D Y D A ­
TÓW Z JEDNEJ LISTY.

pilnifjs7.ych u nas zadań. Prowa 
ganda hasrł nie .noże się odbywać 
na zasadzie wolnej konkurencji, 
gdyż doprowadzałoby to do zupeł­
nego vhaosu i nie posuwałoby ży­
cia polskiego naprzód.
Pen Kl Hr. chciałby więc po­

segregow ać hasła i myśli, ułożyć 
w kartotekach i pozwolić na u ż y ­
wanie ich za pozwoleniem —  po­
wiedzmy starosty. Naturalnie, po 
danie, marka stem plowa i t. p. 
Może by nawet można się na to 
zgodzić (m yśli ludzkich to i tak 
nie zabam ujel, ale ped warun­
kiem, że opłaty przeznaczone bę­
dą na naukę logicznego myślenia 
rećaktorór pism ozonowych.

beru kom isyj. w myśl propozycji 
marszałka. Zgłoszone dodatko­
wo kandydatury senatorów nie­
zależnych Śląskiego, Rembieliń- 
skiego, i D ybczyńskiego nie uzy­
skały jak  było do przewidzenia 
w iększości. Upadła również kan­
dydatura sen, Rubinsuteina, na­
tomiast weszło do komisyj k: lku 
żydów zaproponowanych przez 
marsz. M iedzinskiego.

W  końcu wybrano sąd m arszał­
kowski, w skład którego weszli 
senatorow ie: Osiński jako pre­
zes Miklaszewski i ks. Bliziński 
jako wiceprezesi, sen Zarzycki 
jaku rzecznik i sen. Kobylański 
jak o . zastępca rzecznika.

Następne posiedzento Senatu 
odbędzie się 21 b m. o godz. 
16-ej. Na posiedzeniu tym Senat 
załatwi uchwalone ju ż  przez 
Sejm  przedłużeń i o obow iązu jącej 
obronie ebniżki kom ornego.

M i n i s t e r
Rusi ilarpacktej

te t iz ifc  d o  B e r l in a
łlU SZT , 13. 12. (Tel. w ł ) .  

Przed paru dniami minister spra- 
w iedliw ości Rusi Karpackiej 
Rewaj 1 naczelnik biura praso­
w ego dr. Komaryński udali się 
do Berlina na konferencję z wła- 
dzam partii narodowo .  soc ja li­
stycznej.

D o podróży tej przywiązuje » 
tutejszych kołach politycznych 
duże znaczenie.

'■V *K
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